
W  odpow iedzi na sło w a

Stalina
c h ł o p i ,  l o b o t n i c y ,  i n t e l i g e n c j a
łączą się w e
Froncie Narodowym
w alki o pokój 
i Plan 6~Setni

„Nawet najbardziej zacofanym 
m usiały się otworzyć oczy na to, żs 
trw ały pokój leży w rękach naro­
dów. Wywiad  ̂Generalissimusa 
Stalina z korespondentem .,Pra- 
wdy“ wywarł na mnie i na moich 
towarzyszach pracy głębokie w ra­
żenie. Józef Stalin przedstawił wy­
raźnie znane całemu światu poko­
jowe drżenia Związku Radzieckie- 
go“ — powiedział Taleuśz Łuczak, 
czołowy racjonalizator Zakładów 
im. Stalina.

Robotnicy, chłopi, inteligenci, ko­
biety, młodzież w yrażają najgłęb­
sze poparcie dla wskazań G enera­
lissimusa Stalina, zawartych w wy 
wiadzie udzielonym koresponden­
towi .,Prawdy" Witold Mirski, m a- ! 
łorolny chłop z gromady Ghnice w 
pow. dzierżoniowskim mówi:

Słowo Polskie

.,My, chłopi, wierzymy, żr zwy 
cięstwo będzie po stronie obozu 
pokoju- Słowa Wielkie&o Wodza 
mas pracujących są dla wszyst­
kich narodów ostrzeżeniem i we­
zwaniem do walki z podżegacza­
mi wojennymi. Nasza gromada 
zobowiązała sie zwiększyć wydaj 
nosć plonu z ba. Taka jest nasza 
odpowiedź na zamiary im peria­
listów...

„My kobiety polskie słowa Ge­
neralissim usa Stalina będziemy 
miały zawsze na uwadze. Tego 
wskazania wzmocnienia walki o 
pokój realizować będziemy co­
dziennie w naszych zakładach 
pracy, podnosząc nasz udział w 
produkcji, przyczyniając się do 
skupienia jak  najszerszego fron­
tu narodowego wokół realizacji 
planu 6-Ietniego i walki o po­
kój*'.

— powiedziała delegatka kobiet 
gdańskich na i Krajowy Kongres 
Ligi Kobiet, działaczka Woj. Kom. 
Obrońców Pokoju — Zofia Łukasik.

Dr. M. Politowski — lekarz w 
Klinice chirurgicznej Akademii Me 
dycznej w Krakowie oświadczył:

•,Nas_l£kaL*y, których .zawo­
dem jest ciężka, walka o życic 
człowieka, fakt podżegania do 
nowej zbrodni, jaką jest zbrojna 
agresja napawa oburzeniem i 
wstrętem . Dlatego z prawdziwą 
otuchą słuchamy spokojnego gło­
su Wielkiego Stalina,

16 Eokali
gastronomicznych
a tylko 3
n a  g frscd m irsc iac li

Przysłowiowy żóiw nie potrzebo­
wałby stosować żadnych forteli, a- 
by prześcignąć W rocławskie Zakła­
dy Gastronomiczne.

Ilość i rozmieszczenie zakładów 
masowego żywienia nie wskazują 
na żaden postąp. Na 16 lokali, w li­
czając kawiarnie, 13 znajduje się 
w śródmieściu. Na liczne dzielnice 
peryferyjne przypadają pozostałe 3.

Społeczeństwu podano już dużo 
..mglistych" terminów otwarcia no­
wych placówek. Cofnijmy się pa ­
mięcią wstecz i sprawdźmy, czy 
którykolwiek został dotrzymany. 

(dokończenie na str. S-tej)

Już dziś
na słr.

rozpoczynamy 
druk nowej
|K wieści
s p c i u w & j

A d o m  a  
Bahdaja

„leli
pierwszy 
start”

w wyniku wspaniałych sukcesów gospodarczych

czwarta obniżka cen artykułów 
spożywczych i przemysłowych

w Związku Radzieckim
Doniosła decyzja 
Rady Ministrów ZSRR  
i Komitetu Centralnego W K P [b ]

M oskw a 1.3.

W  ZWIĄZKU 7 nowymi sukcesami, osiągniętym i w 1950 
roku w dziedzinie rozwoju przem ysłu i rolnictw a, dzię­

ki podwyższeniu wydajności pracy i zm niejszeniu kosztów 
własnych produkcji, Rząd Radziecki i K om itet C entralny 
W K P(b) przeprowadziły nową, czw artą z kolei obniżkę 
państwowych detalicznych cen tow arów  powszechnego 
użytku.

Tmmen
nie będzie mógł
już kandydować
w wyborach

m prezyd en ta
WASZYNGTON 1 3.

P KZED kilkom a dniami weszła 
w życie poprawka do konsty­

tucji am erykańskiej, zabrania 
jąca wyboru prezydenta na okres 

dłuższy niż 
dwie kaden­
cje.

Popraw ka 
przewiduje 

m. in. że 
wiceprezy­

dent, który 
zajął stano­
wisko prezy­
denta po je­
go śmierci', 

może być wy 
brany po raz 

drugi tylko wówczas jeśli stano­
wisko to zajm ował krócej niż przez 
2 lata.

W związku z powyższym p ra ­
sa am erykańska wskazuje, że 
Trum an nie będzie się już móg! 
ubiegać o ponowny wybór, po­
nieważ po śmierci Roosevelta 

zajął jako wiceprezydent jego sta­
nowisko w kwietniu 1945 r. i pia­
stował je aż do wyborów w listo­
padzie 1948 r., tj. dłużej niż 2 la­
ta.

/■"» ZOŁOWE polskie uczestniczki  
zimowych mistrzostw Zrze­

szeń w Zakopanem: Grocholska i 
Kowalska współzawodniczki o ty ­
tuł najlepszej narciarki Polski.

Rada Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Rad i Komitet 
Centralny WKP(b) postanowiły:
4 obniżyć z dniem 1 marca 1951 
* roku państwowe detaliczne 
ceny towarów spożywczych i prze­
mysłowych w sposób następujący:
□  Chleb i wyroby piekarskie — o 

15 proc.
□  mąka (wszystkie gatunki) — o

15 proc.
□  kasze, ryż i kultury strączkowe

— o 15 proc.
□  wyroby makaronowe i koncen­

traty spożywcze — o 15 proc.
O  zboże i pasze — o 15 proc.
□  mięso i produkty mięsne — o 
_  15 proc.
D  ryby i produkty rybne — o 
_  10 proc.
□  tłuszcze, sery, produkty mleczne

— od 10 do 15 proc.
□  wyroby cukiernicze t bakalie 

(herbatnik), wafle, keksy, ciast­
ka, torty, pierniki) — o 10 proc.

□  herbata, kawa i kakao — o 
10 proc.

□  sól — o 21 proc.
□  wódki, likiery, i koniaki — jo ' 

10 proc.
G  soki pomidorowe, owocowe 1 so­

sy o 10 proc,
□  wyroby z soji — o 15 proc.
□  mydło i towary perfumeryjno - 
_  kosmetyczne — od 10— 15 proc.
□  wyroby tytoniowe — od 10—15 

proc.
H  meble — o 20 proc.
□  wyroby porcelanowe, fajansowe 

i szklane — od 10—20 proc.
□  zapałki — o 20 proc.
□  nafta — o 22 proc.
□  ber.Tyna — o 20 proc,
□  odbiorniki radiowe, rowery, mo­

tocykle i zegarki — o 10 proc.
□  materiały budowlane — od 

10—20 proc.
□  artykuły gospodarstwa domowe­

go — o 10 proc>
Q  Zarządza się odpowiednie ob- 

niżenie cen w restauracjach, 
stołówkach, herbaciarniach i in­
nych przedsiębiorstwach wyżywie­
nia zbiorowego.

• k

7  DNIEM dzisiejszym realna 
wartość dochodów milionów 

obywateli radzieckich znowu zwięk  
szyła sie. o kilkanaście procent.

Bokserska reprezentacja 
robotnicza Szwecji
przyjeżdża
do Wrocławia

Mecz bokserski ze Szwedami, 
który odbędzie się w czwartek 
5 kw ietnia we Wrocławiu, ro ­
zegrany zostanie pod nazwą 
reprezentacja Związków Zawo­
dowych Polski — z reprezenta­
cją robotniczą Szwecji. Szwe­
dzi przybędą do W arszawy w 
dniu 3 kw ietnia samolotem i 
jeszcze tego samego wieczoru 
w yjadą pociągiem do Wrocła­
wia.

Ze Szwecji przybędzie 16 o- 
sób tj. — 10 bokserów oraz k ie­
rownictwo, sędziowie i sekun­
dant. (g)

Rząd Radziecki znowu dokonał 
czwartej z  kolei — obniżki cen 
żywności i artykułów powszech­
nego spożycia. Jest  to owoc socja­
listycznej gospodarki i pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego.

Obniżka cen w  Związku Radziec­
kim przychodzi w  chwili, gdy set­
ki milionów ludzi pracy w  krajach 
kapitalistycznych uginajat się pod 
ciężarem rosnących wydatków na 
zbrojenia i takich „plag egipskich“ 
jak: inflacja, rosnąca drożyzna, o- 
graniczenie produkcji i. bezrobocie

Politycy zachodni i prasa za­
chodnia. — swoim, zwyczajem  — 2 
pewnością będą> usiłowali nazwać 
nową obniżkę cen w  Związku Ra­
dzieckim — „propagandą". Dlacze­
go, w  takim razie, rządy państw  
zachodnich nie stosują podobnej 
„propagandy“ i nie obniżają, lecz 
podwyższają ceny?

Odpowiedź na to proste pytanie 
znajdujemy w  stwierdzeniu Gene­
ralissimusa Stalina, zawartym w  
jego ostatnim wywiadzie, udzielo­
nym korespondentowi „Prawdy". 
Generalissimus Stalin stwierdził,

że żaden kraj na świecie nie może 
rozwijać swego życia gospodarcze­
go i obniżać cen, a jednocześnie 
prowadzić politykę zbrojeń wojen­
nych. Nowa obniżka, cen w  ZSRR 
jest nowym świadectwem sukce­
sów, jakie Związek Radziecki od.no 
si w  pokojowym budownictwie, 
jest jeszcze jednym dowodem po­
kojowej polityki ZSRR.

S p o i y  o ordynację
wyborczą
doprowadziły
do upadku

rząd P!evena
FARY?. 1. 3.

D RZĄD Plevena podał się wczo 
I '  raj wieczorem do dymisji. Dy­

m isja ta pozostaje w związku z roz 
bieżnościami, jakie wynikły w ko­
alicji rządowej w spraw ie zmiany 
ordynacji wyborczej.

W ielki

. . .  1 k tóż , je ś li n ie  je s t  
ło trem  i k łam cą  —  m oże 
zaprzeczyć, że w  P olsce 
w re  p ra c a  n ad  odbudow ą 
m ia s t i w si, że n a ró d  po l­
sk i odbudow uje  z g ruzów  
w na jw y ższy m  tem p ie , n a  
ja k ie  go s ta ć , sw o ją  s to li­
cę, k tó r ą  zburzy li im p e­
ria liśc i h itle ro w scy  —  
w łaśn ie  <-i sam ł, k tó ry c h  
dziś p od judza  do now ej 
w o jny  im peria lizm  a m e ­
ry k ań sk i !
Tak mówił Prezydent B. P. 

Bolesław Bierut na VI Fle- 
sum KC PZPR.

A wicepremier Hilary Mmc 
[ilustrował te prace mas ro- 
jotniczycli, chłopskich i inteli- . 
rencji pracującej m. inn. 
stwierdzeniem:

W  rezu ltac ie  rozw oju  
przem ysłu , ro ln ic tw a , ko ­
m un ik ac ji, łączności, b u ­
dow nictw a i innych  gałęz i 
p rodukc ji m a te r ia ln e j o- 
gólny dochód narodow y w 
porów nan iu  z rok iem  1919 
w zrósł o około 21Vi> i o sią­
g n ą ł około 210®/o n a  jed n e- 
go m ieszkańca w s to su n ­
ku do ok resu  p rzedw o jen ­
nego.

D OTĘŻNY ruch obrońców 
■ pokoju, jaki rozwija się 

w e wszystkich krajach, zmie­
rza właśnie do tego by radość, 
malująca się w promieniują­
cych uśmiechach dziecięcej 
buzi, nigdy nie zmieniła się w  
strach i cierpienie, które nie­
sie wojna.

Już w sobotą

cyrk chiński
wystąpi
we Wrocławiu

Jak  już donosiliśmy, w sobotę 
przyjeżdża do Wrocławia artystycz­
ny zespół widowiskowy Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Miłych i niecodziennych gości po 
w itają na dworcu Głównym przed 
stawuciele Miejskiej i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Partii, 
Związku Pracowników K ultury i 
przedstawiciele młodzieży.

Po powitaniu, 66-cio osobowa 
ekipa cyrkowców odjedzie z dw or­
ca do hotelu „Monopol".

Występy zespołu odbędą się w 
sobotę na scenie Teatru Polskiego 
przy ul. Zapolskiej 3. W progra­
mie przewidziane są dwa spekta­
kle: o god. 16-ej — dla zakładów 
pracy i o godz. 19.30 — dla ogółu 
mieszkańców miasta.

Rozprowadzeniem biletów zajmie 
się ORZZ.

O ich sprzedaż (na drugi występ) 
należy się zwracać do ,.Artosu“.

Ze wzgiędu na ograniczoną ilość 
miejsc w teatrze, wskazane jest, aby 
Rady Zakładowe ograniczały swe 
zariotrzebowania.

W czasie jednodniowej wizyty we 
Wrocławiu, artyści chińscy zwie­
dzą ciekawsze zabytki i pomniki n a ­
szego miasta. (Ana)

konkurs
„S ło w a  Po lskie g o "
O b s ł u g a  k H e n t ó w  w  s k l e p a c h  

u s p o ł e c z n i o n y c h  j p *' r j z m a i t a .  Są  
s k l e p y  g d z ie  j e s t  o n a  po d  k a ż d y m  
w z g l ę d e m  w z o r o w a  s ą  j e d n a k  i 
t a k i e  .sklepy, g d z i e  p r z e d s t a w ia  
o n a  n i e c o  lu b  n a w e t  w i e l e  d o  ży-  
czonia.

„ S ł o w o  P o l s k i e "  p r a g n ą c  w y ­
w o ł a ć  w ś r ó d  o g ó ł u  s p r z e d a w c ó w  
i s p r z e d a w c z y ń  s z l a c h e t n e  w s p ó ł ­
z a w o d n i c t w o  w  u p r z e j m y m  i s z y b ­
k im  o b s ł u g i w a n i u  k l i e n t ó w  o g ł a ­
sz a  z d n i e m  d z i s i e j s z y m

Wielki konkurs
Na najlepszą ekspedientkę 
i najlepszego ekspedienta

w e  w r o c ł a w s k i c h  s k l e p a c h  u s p o ­
ł e c z n io n y c h .

C o  u d z i a ł u  w  n a s z y m  k o n k u r s i e  
z a p r a s z a m y  w s z y s t k i c h  C z y t e l n i ­
k ó w  r,S ło w a ” . Dla  u ł a t w i e n i a  im  
tego .  b ę d z i e m y  o d  dz iś  z a m i e s z ­
c z a ć  w k a ż d y m  n u m e r z e  n a s z e g o  
p i s m a  s p e c j a l n y  k u p o n  k o n k u r s o ­
w y .  k t ó r y  p o  o d p o w i e d n i m  wy- 
p t  n i e n i u  —  n a l e ż y  n a d e s ł a ć  do  
r c a a k c i i  „ S ł o w a  P o l s k i e g o "  (ul. 
O ł a w s k a  10 / 11 u m i e s z c z a j ą c  n a  k o ­
p e r c i e  n a p i s :  „ K o n k u r s  n a  n a j l e p ­
sz e g o  e k s p e d i e n t a  i n a j l e p s z ą  e k ­
s p e d i e n t k ę " .

K u p o n  m o ż n a  n a d s y ł a ć  n a j p ó ź ­
n ie j

do dnia 10 marca 1951 r.
P r o s im y  j e d n o c z e ś n ie  o p o d a ­

w a n i e  n a m  n a  o s o b n e j  k a r t c e  
d o ł ą c z o n e j  d o  k u p o n u  k o n k r e t ­
n y c h  f a k t ó w  i o k o l ic z n o ś c i  
w s k a z u j ą c y c h  na  to ,  że  d a n y  
e k s p e d i e n t  lu b  e k s p e d i e n t k a  
r / e c z y w i ś c i e  z a s ł u g u j ą  n a  m ia ­
n o  n a j l e p s z e g o  w z g l ę d n i e  n a j ­
le p s z e j .
T y m  s p o ś ró d  e k s p e d i e n t ó w  i e k ­

s p e d i e n t e k  w r o c ł a w s k i c h  s k l e p ó w  
u s p o łe c z n io n y c h ,  k t ó r z y  o t r z y m a ­
ją n a j w i ę k s z a  i lo ść  k u p o n ó w  
p r z y z n a n e  b ę d ą

cenne nagrody
k t ó r v c h  l i s tę  p o d a m y  w  j e d n y m  z 
n a jb l i ż s z y c h  n u m e r ó w  „ S ł o w a  P o l ­
s k i e g o " .

W ś r ó d  C z y t e ln i k ó w ,  k t ó r z y  na-  
d e ś l ą  k u p o n y  z . n a z w i s k i e m  e k s ­
p e d ie n t k i  l u b  e k s p e d i e n t a ,  z a jm ą  
p i e r s z e  n j ie j sc e  w  n a s z y m  k o n ­
k u r s i e

Rozlosowane bądą upominki
K u p o n  k o n k u r s o w y  z a m i e s z c z a ­

my dz iś  n a  s t r o n i e  2-gieJ.

Doniosła uchwała
Światowej Rady 
Pokoju

Św iatow ą Rada F o k ilu  po­
wzięta uchw alę w' spraw ie organi­
zacji i rozszerzenia ruchu obrony  
pokoju.

Streszczenie tej uchw ały poda­
jemy na str. 2-giej.

Do 10 marca
Rada Ministrów

przedłużyła
term in dostaw  zb o ża
dla mało 
i średniorolnych
U WZGLĘDNIAJĄC korzystny 

przebieg planowego skupu 
zboża w lutym , Rada M inistrów 
rozporządzeniem z dnia 28 lutego 
1951 r. przedłużyła do 10 m arca br. 
term in dostaw dla mało i średnio­
rolnych chłopów, którzy dotych­
czas nie wywiązali sie jeszcze ze 
swych zobowiązań. Ulgi te nie do­
tyczą gospodarstw kułaków, którzy 
uchylali się od sprzedazy zboża 
państwu.

Zarządzenia te przyczyniają się 
do przyśpieszenia sprzedaży zale­
gających ilości zboża i do całko­
witego wykonania państwowego 
planu skupu zboża w ciągu n a j­
bliższych dni.

Dziś w NRD
rozpocznie się 
Miesiqc Przyjaźni z

narodem polskim
BERLIN 1. 3.

D ZIŚ, dnia 1 m arca br. rozpo­
czyna się w Niemieckiej Re­

publice Demokratyczne.) Miesiąc 
Przyjaźni z narodem polskim.

Prasa NRD cytuje w związku z 
tym wspólną odezwę Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Przyjaźni 
i Dobrosąsiedzkich Stosunków r, 
Polska, Bloku Antyfaszystowskich 
Partii Demokratycznych i Prezy­
dium Rady Frontu Narodowego. 
Odezwa stwierdza m. inn.:

„Granica na Odrze i Nysie s ta ­
ła się ogniwem, łączącym oba na ­
rody. Przyjaźń między narodem  
niemieckim i polskim i bezwa­
runkowe uznanie granicy pokoju 
n a  Odrze i Nysie m ają decydują­
ce znaczenie dla sprawy utrzy­
m ania pokoju i dla w zrastające­
go dobrobytu obu narodów..."

Miesiąc przyjaźni z narodem pol­
skim rozpocznie w Berlinie uj-oczy- 
sta prem iera sfilmowanej sztuki Le 
ona Kruczkowskiego „Niemcy": W 
teatrach  m iast i miasteczek NRD 
wystawione zostaną sztuki autorów  
polskich, wyświetlane będą polskie 
filmy. We wszystkich zakładach 
pracy odbędą sie wiece i zebrania, 
poświęcone Polsce Ludowej.

Kok VI. Nr  60 ( 1 55 6)  
W y d a n i e  A C zw artek , d n ia  1 m arca  1951 r .

Cena 15 groszy
D ziś 6 stro n



W świetle dnia

Żądamy 
paktu pokoju

Tylko wariat, zbrodniarz lub s*- 
mobójca mógłby sprzeciwić się o t­
warciu paktu pokoju, który może 
zapobiec grqźbie nowej wojny świa­
towej, zawieszonej nad głowami 
ludzkości przez zbrojny obóz impe­
rialistów atlantyckich. Ale przytła­
czająca większość ludzkości nie 
składa się ani z wariatów, ani ze 
zbrodniarzy, ani z samobójców. 
Dlatego można być pewnym, że a- 
pel w sprawie paktu pokoju, u- 
chwalony na berlińskiej sesji Świa­
towej Rady Pokoju, znajdzie popar­
cie całej miłującej pokój ludzkości.

Każdy podpis pod apelem w  spra­
wie paktu pokoju, to jedna śmier­
cionośna kula wyjęta z lufy kara­
binu, to jedna rozładowana bomba, 
to jeden dom ocalony z pożogi. Któż 
ośmieli się odmówić swej cząstki w  
dziele ratowania świata przed gro­
żącym mu niszczącym pożarem?

W Polsce, w  kraju ludzi miłują­
cych pokój, nie znajdzie się oczy­
wiście ani jeden uczciwy człowiek, 
który by nie przyłączył się do apelu 
Światowej Rady Pokoju. W krajach 
rządzonych przez dyktatorów z 
Wall Street, w  społeczeństwach o- 
tumanionych przez propagandę a- 
merykańskich podżegaczy wojen­
nych, w warunkach policyjnego ter­
roru i ucisku ekonomicznego, obroń­
cy pokoju będą mieli przed sobą 
trudne i odpowiedzialne zadanie. 
Ale wypróbowana już energia i o- 
fiarność obrońców pokoju pozwala 
wierzyć, że akcja zbierania podpi­
sów pod apelem o pakt pokoju, sta­
nie się światowym plebiscytem na 
skalę nieznaną w historii ludzkości.

Światowa Rada Pokoju

podjęła konkretno kroki
S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

w sprawie organizacji i rozszerzenia 
światowego ruchu 
w obronie pokoju
Ś WIATOWA Rada Pokoju powzięła uchwałę w sprawie organizacji 

i rozszerzenia ruchu na rzecz pokoju.

Bi lans  st rat  
agresorów
w Korei
T A T komunikacie z dnia 23 lutego 
* * ogłoszonym w Phenianie do­

wództwo naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej donosi, że wojska lu­
dowa wraz z ochotnikami chińskimi 
kontynuowały działania bojowe na 
wszystkich odcinkach frontu.

Siły morskie Koreańskie) Re­
publiki Ludowo - Demokratycz­
ne) w okresie od 25 czerwca 
1950 do 22 lutego 1951 zatopiły I 
lub uszkodziły 69 okrętów ame­
rykańskich 1 lisynmanowskich. 
M. in. zatopione zostały dwa 
krążowniki nieprzyjacielskie, 11 
kontrtoVpedowców, 5 trawlerów,

Korupcyjni
urzędnicy
Czang K a i-Szeka
sp rze d a ją  „ n a  lew o “
am erykańską „p o m o c "

PARYŻ 1. 3.

W  ZWIĄZKU ze wzmożoną po­
mocą amerykańską dla Czang 

Kai-Szeka, zaczynają się stare kło­
poty, wynikające z niesłychanej 
korupcji administracyjnego apara­
tu Kuomitangu. Reuter i AFP do­
noszą, że ostatnio przybył z For­
mozy do Macao, a stamtąd udał się 
w bliżej nieznanym kierunku trans 
port 2 tys. ton ropy dieslowskiej, 
sprzedany przez urzędników Czang 
Kai-Szeka. Cała operacja przepro­
wadzona została przy użyciu nie 
zidentyfikowanego statku płynące­
go pod flagą Liberii. Ropa pocho­
dziła z dostaw amerykańskich.

Przedstaw iciel KG P ZP R
pozdrawia
węgierskie masy 
pracujące
na II Zjeździe  
W ęgierskiej 
Partii Pracujących

BUDAPESZT 1. 3.
M  A II zjeździe Węgierskiej Partii 
1 ■ Pracujących zakończyła się 

dyskusja nad referatem sekretarza 
generalnego partii M. Rakosi‘ego. 

Wdyskusji zabrało głos 53 delega­
tów.

Przemawiając m. inn. premier 
rządu węgierskiego — Istvan Dobi, 
stwierdził, że Węgierska Partia Pra 
cujących cieszy się jednomyślnym  
poparciem mas pracujących Węgier 
i zaznaczył, że naród węgierski o- 
siągnął znaczne sukcesy pod kie­
rownictwem Partii Pracujących, 
oraz dzięki bratniej pomocy Zwią­
zku Radzieckiego i jego wodza — 
Wielkiego Stalina.

Z kolei zjazd powitali delegaci 
zagraniczni: przedstawiciel KP
Francji Billoux, KP Anglii Harry 
Pollit, KP Włoch Amadesi, KP 
Chin Huan Czen, Koreańskiej Par­
tii Pracy Czao Czan-Ik. Wystąpił 
również przedstawiciel Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej Ze 
non Nowak.

Po przekazaniu zjazdowi w  
imieniu KC PZPR i jej Przewod­
niczącego Bolesława Bieruta naj­
serdeczniejszych życzeń owoc­
nych obrad dla dobra narodu 
węgierskiego, mówca podkreślił 
wieloletnie i żywe tradycje sym ­
patii przyjaźni, łączące oba na­
rody. Jednakże—oświadczył No­
wak — przyjaźń między obu na­
szymi narodami mogła rozwinąć 
się w całej pełni dopiero w  la­
tach ostatnich, gdy nasze wyzwo­
lone przez bohaterską Armię Ra­
dziecką narody zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budownic­
twa socjalistycznego.
Sekretarz KC PZPR poinformo­

wał następnie zebranych o uchwa­
łach lutowego plenum KC w  spra­
wie walki o pokój i wykonanie 
planu 6-letniego.

Przemówienie delegata KC PZPR 
uczestnicy zjazdu i goście przyjęli 
burzliwymi oklaskami.

Gwidon M iklaszew ski

Nasza Jadzia
— Panienko, proszę nie w yska­

kiwać, póki tramwaj nie stanie!
' —- Ale ja  się śpiesz? DO SZPI­

TALA!
— No, to niech panienka ska­

cze!

4 3 0  młodych
p rzo d o w n ik ó w  pracy
z  n a s ze g o  w ojew ództw a
rozpo cznie  w y żs ze  studia

430 młodych przodowników pra­
cy i racjonalizatorów z fabryk i ko­
palń oraz wiejskich aktywistów i 
działaczy społecznych z woj. wro­
cławskiego skierowano już w  bie­
żącym roku na uniwersyteckie 
Studia przygotowawcze.

Wśród skierowanych znajdują 
się m. inn. czołowy przodownik 
pracy z kopalni im. Thoreza w  
Wałbrzychu — Michał Jemilczyk, 
przodujący robotnik z fabry­
ki „Archimedes" — Gerard Złot­
nik, syn małorolnego chłopa, 
racjonalizator z „Pafawagu" — 
Marian Mickiewicz oraz murarz 
Józef Skawiński i przodownica 
pracy z wrocławskiej spółdzielni 
pracy „Kobieta" Janina Miotła.

W  UCHWALE tej Św iatowa R a­
da Pokoju:

G wzywa wszystkie kom itety k ra ­
jowe do jeszcze większego roz­
powszechnienia i spopularyzowa 
nia orędzia K ongresu do O rga­
nizacji Narodów Zjednoczonych;

•  przyjm uję z zadowoleniem do 
wiadomości fakt uchw alenia w 
różnych k ra jach  ustaw , zakazu­
jących wszelkiej propagandy wo 
jennej i wzywa kom itety k ra jo ­
we do opracowania dalszych pro 
jektów  ustaw  w  obronie pokoju 
i przeciwko propagandzie w ó jta  
nej oraz do złożenia ich w p a r­
lam entach;

•  poleca kom itetom  krajow ym  
wezwanie ludności swych k ra ­
jów, by zachowały czujność wo­
bec wszelkich form  propagandy 
w ojennej;

•  proponuje utw orzenie przy se­
kretariacie b iura inform acyjne­
go dla zwalczania doniesień, m a­
jących na celu podsycanie psy­
chozy wojennej.

Rada powzięła szereg decyzji, 
mających na celu rozszerzenie ru

Krótkie
wiadomości
z kraju

■ Zarząd Główny Tow. Przyjaź­
ni Polsko -  Radzieckiej, celem pod 
niesienia poziomu politycznego i 
zawodowego pracowników i akty­
wistów Towarzystwa, uruchomił 
centralny ośrodek szkoleniowy w  
Sulejówku.

■ Gminne Rady Narodowe na 
terenie kraju przystąpiły do wy­
boru Obywatelskich Komisji Po­
datkowych, których zadaniem bę­
dzie czuwanie nad prawidłowością 
wymiaru podatków od gospodarstw 
rolnych. W skład komisji wchodzą 
przede wszystkim bezrolni i mało­
rolni chłopi.

■ W Centralnej Szkole POM i 
Spółdzielczości Produkcyjnej w Ur 
synowie koło Warszawy zakończo­
no kurs dla dyrektorów POM, kurs 
dla starszych agronomów oraz kie­
rowników wydziałów politycznych.

d Dwaj racjonalizatorzy z za­
kładów mechanicznych im. Strzel­
czyka w Łodzi — Henryk Andrze- 
jak i Stefan Misiak, wzorując się 
na doświadczeniach metalowe iw  
radzieckich, zastosowali nowy sto- 
sób wytopu żeliwa, osiągając 
zmniejszenie zużycia koksu i przy­
śpieszenie cyklu wytopów.

ze św iata
■ Około 80 najznakomitszych 

rzeźbiarzy radzieckich pracuje nad 
ozdobieniem 26-piętrowego gma­
chu nowego uniwersytetu moskiew  
skiego.

■ W Rumuńskiej Republice Lu­
dowej z każdym dniem rośnie licz­
ba bibliotek publicznych. Obecnie 
wynosi ona ponad 32 tys. biblio­
tek.

■ Radzieccy profesorowie, w y­
kładowcy i pracownicy naukowi 
opublikowali w roku ubiegłym ok. 
10 tys. prac naukowo -  badaw­
czych.

■ W Moskwie odbyło się ple­
num Komitetu Antyfaszystowskie­
go Młodzieży Radzieckiej, poświę­
cone wynikom sesji Komitetu Wy­
konawczego ŚFMDj odbytej na po­
czątku lutego br. w  Pradze.

■ Z okazji przypadającej na 28 
lutego rocznicy powstania ludno­
ści Taiwanu w  1947 r. przeciwko 
interwentom amerykańskim i ku- 
omintangowi, Demokratyczna Liga 
Taiwanu ogłosiła odezwę stwier­
dzającą, że mieszkańcy tej wyspy  
Chińskiej nie ustają w  walce o 
wyzwolenie.

chu obrońców pokojo, m, inn, m  
lerił* poinformować kościoły o 
rezolucjach przyjętych n» sesji 
berlińskiej i zwrócić się do nich 
o poparcie.

Rada aprobowała również sze­
reg zgłoszonych do niej projek­
tów, wśród nich projekty rychłe­
go zwołania w Paryżu lub Bru­
kseli przez organizacje francusko 
-belgijskie konferencji przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec oraz zwo 
łania w Indiach konferencji kra­
jów azjatyckich, krajów strefy 
Pacyfiku, której celem ma być 
w szczególności walka przeciwko 
ponownemu uzbrojeniu Japonii.

POZA tym Rada!
1) postanowiła zwołać w  cią­

gu lata 1951 roku w  ZSRR po­
wszechną konferencję gospodar­
czą w celu przywrócenia wymia 
ny gospodarczej pomiędzy kra­
jami i podniesienia stopy życio­
wej narodów;

2) wezwała sekretariat do popie­
rania konferencji międzynarodo 
wych, na którydi ma być oma­
wiana, pod kątem widzenia u- 
trzymania pokoju, sprawa mo­
żliwości rozwoju kultury po­
szczególnych narodów i między­
narodowej współpracy kultural-

• nej, jak również do rozważenia 
kwestii, w  jaki sposób poprzeć 
można inicjatywę młodzieży i or 
ganizacji studenckich, dotyczą­
cą Światowego Festiwalu Mło­
dzieżowego, który ma odbyć się 
w  Berlinie w  sierpniu br.;

3) postanowiła wyłonić natych­
miast komisję międzynarodową 
do spraw wymiany kulturalnej, 
która ma zbierać się w okre­
ślonych odstępach czasu;

4) poleciła Sekretariatowi przestu­
diowanie sprawy utworzenia 
Centrum Filmowego, który bę­
dzie troszczyć się o produkcję i 
rozpowszechnienie film ów pro­
pagujących ideę pokoju;

5) wezwała komitety krajowe do 
poświęcenia uwagi sprawie zbie 
rania dalszych środków na Swia 
towy Fundusz Pokojowy.

Po wykluczeniu zdrajców i szpiegów  
Komunistyczna Partia C S R

przyśpiesza 
budowę socjalizmu

PRAGA 1. 3.
JAK donosi agencja CTK, ns lenum Komunistycznej Partii Cze­

chosłowacji, odbytym w dniach 21—24 lutego, ogłoszono sprawozda- 
nie specjalnej komisji złożonej z V, Kopccky'cgo, B. Koehłera i O. 
Baresa, mianowanej przez Prezydium KC dla zbadania sprawy Otto 
Slinga, Marii Svermowej i innych zbrodniarzy, szkodników i spis­
kowców.

Za przykładem
gromady Spławie 
c h ł o p i
z całego kraju 
podejmują
cenne z o b o w ią z a n ia

Wiadomość o wezwaniu do 
współzawodnictwa w sprawnym 
przeprowadzeniu wiosennej kampa­
nii siewnej i podniesieniu wydajno­
ści z ha, rzuconym przez chłopów 
z gromady Spławie, w woj. poznań­
skim dotarła do wszystkich gromad 
przynosząc nowe zobowiązania pro­
dukcyjne.

Chłopi ze wsi Zarudzle, pow. 
Zamość w woj. lubelskim posta­
nowili w odpowiedzi na apel 
gromady Spławie podnieść wy­
dajność z ha żyta ze 12 do 14 q, 
pszenicy z 14 do 16 q, ziemnia­
ków ze 170 do 210 q, buraków 
cukrowych ze 190 do 250 q 1 
rzepaku z 8 do 10,5 q. Ponadto 
chłopi z Zarudzla zobowiązali się 
podnieść przeciętną wagę tucz­
ników z 120 kg na 160 kg oraz 
zwiększyć mleczność krów.

Drobne zobowiązania chłopów 
nadchodzą ze wszystkich części 
kraju.

W  SPRAWOZDANIU swym Ko- 
pecky streścił dokum enty, de­

m askujące szpiegowską działalność 
długoletniego agenta im perialistów 
zachodnich Otto Slinga oraz szko­
dniczą działalność M arii Sverm o- 
wej, głównej uczestniczki szeroko 
rozgałęzionego spisku, którego ce ­
lem było dokonanie przewrotu w 
partii i państwie, oderwanie Cze­
chosłowacji od obozu pokoju kie- 
rowanego przez Związek Radziec­
ki, oraz restauracja  kapitalizm u w 
Czechosłowacji.

Następnie udzielono głosu Marii 
Svfermowej, k tó ra  usiłowała u - 
sprawiedliwić się i uczynić z sie­
bie niew inną ofiarę Slinga.

Plenum postanowiło jcdntimyśl 
nie M. Svermową wykluczyć z 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji. Plenum zatwierdziło rów 
nież jednomyślnie decyzje ple­
num Komitetu Okręgowego Par­
tii w Brnie o wykluczeniu szpie­
ga Otto Slinga z partii.

Stefan Bastovansky złoiył na 
plenum KC sprawozdanie o zde­
maskowaniu szpiegowskiej dzia­
łalności Ylado Clementisa w 
związku ze zdemaskowaniem  
frakcyjnej wrogiej działalności 
grupy burżuazyjno - nacjonalis­
tycznej w Komunistycznej Partii 
Słowacji. Komitet Centralny jed­
nomyślnie zatwierdził wniosek o 
pozbawieniu V. Clementisa, Ct. 
Husaka i I.. Novomesky*ego 
członkostwa Centralnego Komi­
tetu Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, o pozbawienie ich 
mandatów poselskich 1 wyklu­
czenia z partii.

J AK już podawaliśmy, przewod­
niczący Kom unictycznej P a r­

tii Czechosłowacji K lem ent Gott- 
wald wygłosił na  plenum  refera t 
o obećnej sytuacji m iędzynaródo- 

| wej i w ew nętrznej, o sytuacji w 
| partii i najbliższych zadaniach. Ple 
J num  wysłuchało również referatu  
I sekretarza generalnego Kom unis- 
| tycznej P artii Czechosłowacji Ru- 
| dolfa Slansky‘ego o pracy partii na 
wsi i najbliższych zadaniach w za- 

| kresie tworzenia jednolitych spół­
dzielni rolnych, oraz refera tu  człon 
ka prezydium  KC partii Jarom ira  
Dolansky‘ego o zwiększeniu zadań 
5-letniego planu gospodarczego, co 
równoznaczne jest z przyśpiesze­
niem tem pa budowy socjalizmu w 
Czechosłowacji.

W dyskusji nad wygłoszonymi 
referatami wszyscy mówcy pod­
kreślili całkowitą zgodność z re­
feratem Gottwalda oraz swą wier 
ność klasie robotniczej i wielkiej 
sprawie Lenina - Stalina. Ple­

num Komitetu Centralnego jedno­
myślnie zatwierdziło referat Klc- 
menta Gottwalda i postanowiło 
uznać ten referat i nakreślone w 
nim zadania za podstawowe wy- 

• tyczne pracy partii w obecnym 
okresie.

Popieraj TPD

Wybory
do Rad Zakładow ych  
w  całym  kraju

■ W całym kraju odbywają 8‘ę 
wybory nowych Rad Zakładowych 
w  zakładach pracy. Do nowych 
rad wchodzą robotnicy wyróżnia­
jący się w pracy zawodowej i spo­
łecznej.

K upon konkursow y
Za najlepszego (najlepszą) eks 

pedienta (ekspedientkę uważam

zatrudnionego (zatrudnioną) w  skle­
pie...............................................................

Imię, nazwisko i adres uczest­
nika k o n k u r s u ...................................

S Z M E R Y  O D R Y
Zgubione

„Przyjaciółki"

J AK nam donosi ko resp o n ­
dent ..S zm erów " * Suli­

kow a. tajn iejszy  urrqd  poczto­
wy pow ierza n iek iedy  d o rę­
czanie tygodników  m łodym
chłopcótn z ław y szkolne). Cl 
za* nłę zawsze rozum ieją w agę 
rozpow szechniania rzy te ln lc tw a  
— I pism a gubią Bardzo są  z 
teno  niezadow oleni w szysry
ich  p renum eratorzy , n ajw ięcej 
jed n ak  czyteln iczki ,, P rzy ja ­
c ió łk i"  — Jako, te  ulubiony 
tygodn ik  kobiecy  nie  zawsze 
tra fia  do Ich rąk .

Prosim y urząd  pocztow y w 
Sulikow ie o zrew idow anie spo­
sobu rozprow adzania  czasopism  
po w si. (JP|

Ob. Kierownik 
lubi dorsze

G CYBY rMakirl? „Siraw- 
ków O d ry "  zapytano, 

gdzie przebyw a praw dziw y en ­
tuzjasta  m rożonych dorszy , po­
dalibyśm y bez w ahania n as tę ­
pu jący  ad res: Gm inna S»pól-

d r le ln ia  Sam opom ocy Chłop­
sk ie j w  D łu iy n ie  Dolnej, 
sk lep  b p  I (Bielawa Ciórnaj. 
Bow iem  n ik t Inny, jak  w łaś­
n ie  ob- k ierow nik  w ym ienio­
ne! spółdzieln i, w ydal tak ie  
rozporządzenie: ty lko  ten  óo- 
s ian łe  parę  sznurow adeł, kto 
jednocześnie  kupi kilogram  
dorszy.

Od w prow adzeula w D ł u ż ­
nie Dolnej lego zarządzenia w 
życie, dzielą  się  niesam ow ite  
rzeczy. W idziano podobno o j­
ca licznel rodziny , jak  po­
w racał w dom ow e p ielesz^ , 
uq in ając  się  pod ciężarem  
dziesięciu  k ilogram ów  dorszy ...

•Tako zw olennicy  m rożonych 
dorszy , zachw yceni jesteśm y 
pom ysłem  Ob. k ierow nika. W 
na jb liższe sobo tn ie  popołud­
nie  ca ła  red ak c ja  „Szm erów  
O d ry "  w y b iera  się  do Dłuży- 
ny D olnej...

C hleb  ze sznurkiem
C ZYTELNIK nasz XY w 

O ław ie potrzebow ał sznur­
ka do zaw iniania  pacrk i. 
E u y d k a  pogodą w strzyqjald

go od tego  zakupu. Na 
szczęście m ałżonka jego  tego 
tam ego  dnia kupiła  w jednej 
f  p iek ard  o ław skich  pozosta­
jących  pod zarządem  Spół­
dzieln i , .P raca” , bochenek 
chleba.

Po rozkro jen iu  bochenka o- 
kazało się. że w Chlebie tkwi 
sznurek długości 29 cm.

Ludzi, — jak  wiadóm o, •— 
trudno zadow olić. Na*z czy­
teln ik , zam iast ucieszyć sle, 
ze zdobycia sznurka, ma p re ­
ten sję  do spółdzieln i ..P raca” . 
Dziwak.

Zawalidroga
T T  ULTYWOWAN1E tradycji 

je s t godne pochw ały . Wy 
chodząc z tego  założenia, trze­
ba gorąco  pochw alić stan  rze­

c z y ,  jak i is tn ie je  przy ul. 
H a n k i S aw ickiej. Bardzo, b a r­
dzo daw no tem u, podczas 
działań w ojennych, olbrzym i 
blok żelbetonu legł na śro d ­
ku chodnika tej ulicy. M ijały 
lat* . Żelazo tarasow ało  drogę 
przechodniom , .m ieszkańcy i  j  
<4frpllWQŚcią om ija li zaw ali­

drogę, schodząc na jezdnię, 
tw o jeg o  czasu, a było to a- 
ku rat rok tem u, p rzy jechało  
na u licę Hanki Saw ickiej 
dwóch panów  1 pogrążyło Się 
w zadum ie nad blokiem . W te ­
dy nono u rh w * łv
trzeba usunąć niepotrzebnego 
,.su b lo k a to ra” z ulicy. Upły­
w ały jednak dnie za dniam i, 
m iesiące za m lesiacam l, a 
blok żelbetonu po dawnem u 
panoszy się  na chodniku.

Czyżby d la trad y cji? ...

Gdzie są  ka lendarze?

J ESZCZE w grudniu  ub. 
roku pracow nicy  Spół­

dzielni ,, P raca” w O ław ie 
złożyli p ieniądze w refe rac ie  
socjalnym  na ka lendarze  ..Rol­
n ik ” . JM n ak  do dola dz is ie j­
szego nie otrzym ali oni zam ó­
wionych kalendarzy . Nie 
zwrócono im też pieniędzy.

Pracow nicy słusznie w ołają  
,,halJo” pod adresem  retera»u 
socjalnego. Czyżby k a len d a­
rze ..R oln ik” roznłvń«»ły się 
w czasie i p rzestrzen i?

Na apel Z M P - o w c ó w
ze wsi Lubnów
m ło d zie ż całej Polski
przygotowuje się

do „ S ie w u  P o k o ju "
Odpowiadając na apel ZMP-ow­

ców ze wsi Lubnów woj. wroelaw  
skie, którzy zainicjowali „ZMP-ow 
ski Siew Pokoju" — młodzież wiej 
ska z ma)o i średniorolnych ro­
dzin chłopskich, wstępując do 
ZMP i wzmagając swą pomoc w  
przygotowaniach do siewów wio­
sennych — włącza się do walki o 
pokój i realizację Planu 6-letnie­
go.

W woj, krakowskim ZMP-owcy 
z państwowych i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, po zazna­
jomieniu się z planami wiosennej 
akcji siewnej, organizują specjal­
ne brygady oraz podejmują zo­
bowiązania mające na celu przy­
śpieszenie wykonania planów i 
zwiększenia oszczędności.

Pracująca młodzież chłopska so­
lidaryzując się z programem pra­
cy ZMP masowo wstępuje do 
związku.

O ch o tn icza brygada
młodzieżowabudowy metra

Wczoraj na zebraniu zakładowej 
organizacji ZMP przy centrali PKO 
w Warszawie z Inicjatywy Czesła­
wa Sulejld powstała pierwsza o- 
chotnicza młodzieżowa brygada, 
która postanowiła wziąć wdział w 
budowie metra warszawskiego. 
ZMP-owcy zobowiązali się do prze­
pracowania przy budowie metra 
1600 godzin i wezwali wszystkich 
młodzieżowych pracowników po­
krewnych instytucji do podejmowa­
nia podobnych zobowiązań. 
Bokserska...

Najwybitniejsi 
statystycy polscy
obratrować będą 
we Wrocławiu

W ramach przygotowań do I 
Kongresu Nauki Polskiej, odbę­
dzie się we Wrocławiu w  dniach 
3 i 4 marca konferencja statysty­
ków zwołana przez podsekcję sta­
tystyki i podsekcję matematyki 
Kongresu Nauki Polskiej.

Na konferencji wygłoszą m. in. 
referaty: prof. dr Steinhaus, prof. 
dr Olekiewicz, prof. dr Skrzywa- 
na i prof. dr J. Oderfeld.

Humor
OSKARŻENIE 

TWy  BIAŁYM Domu toczy się rta- 
i l /  rado, jak zareagować na 0- 

świadczenie Hoorera o kata­
strofalnym stanie gospodarki ame­
rykańskiej.

— Oskarżymy go o zdradą tajem­
nicy państwowej  — próponuje A-  
cheson.

ZWIĘZŁOŚĆ
Pewien Amerykanin przyjechał 

do Francji po dłuższym pobycie w  
Niemczech zachodnich.

— Jakie są pańskie wrażenia? — 
pytają go znajomi.

— Francuzi, mają bardziej zw ię­
zły  styl niż Niemcy. W TrizOnii za ­
chęcano mnie stale „Ami go home ', 
a we Francji tylko „C,o home". Nikt 
mi nie dodał tu „Ami".

AKTUALNE  
I f y D N l U  przyjazdu F.isenhowe- 
l y  ra Ąiewna paryżanka odwie­

dza wypożyczalnię książek.
— Czy mogłaby mi pani polecić 

coś aktualnego?...
— Hm... najlepiej niech pani so­

bie przeczyta „Upadek Paryża".
DEPESZA

Korespondent zagraniczny czyta  
w prasie o budowie mitrą, o apelu 
KawCzyka. Przez chwilę zastana­
wia się, potem, nadaje depeszę do 
swej redakcji.

..Ruch p o d z i e m n y  w  PoUc.% 
znowu przybiera na sile". (z. g.)



Wschód słońc* 6.24 
Zachód słońca 17.00

Spacerkiem
poWrocławiu
Gips
C AŁY „gips" jest właśnie w tym, 

że nigdzie nie ma gipsu. 
Nasz czytelnik, p H. S., przewę­
drował przez wszystkie ulice, od­
wiedził kilkanaście sklepów MHD 

i Centrali Che­
micznej, nigdzie 
jednak nie mógł 
nabyć 1 kg gip­
su. Po kilkugo­
dzinnym „spacer 
ku“ wrócił do 
domu z pustą 
torbą.

Nie chcemy wnikać w jego do­
mowe perypetie, gdzie zdenerwo­
wana małżonka głośno wyrażała 
swe niezadowolenie z powodu
dziur w ścianie i „niedołęstwa
mężczyzn".

A podobno w C.H.P.Ch. przy ul. 
Tęczowej gipsu można nabyć „ile 
dusza zapragnie". Ale tylko h u r­
towo!... (ster)

Przykre
rozczarowanie

K TO nie jest sportowcem upra­
wiającym pływanie, a należy 

do ludzi pracujących, niech nie 
wybiera się do basenu Kom unal­
nych Zakładów Kąpielowych.

Zażywać k ą ­
pieli i pływania 
mogą tam  tylko 
członkowie zrze­
szeń sportowych. 

Przeciętnemu 
śmiertelnikowi 

pozostaje jedyna 
ewentualność: ba 
lia, a w najlep­
szym razie w an­
na.

Przesada! —
zaprotestują Za- 
— A sobota, to

Gosposie wrocławskie wołają jednogłośnie:Pieczywo jest niesmaczne
i  za mało urozmaicone

A co gorsie —  okazuje się
że... mają rację

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 0

P OPATRZCIE, Jaki niesmaczny chleb, — powiedziała Jedna 
t  naszych czytelniczek, p. Halina Strącks, kładąc przekrojony 

bochenek na redakcyjne biurko. — Nigdzie nie mogłam naby#. Innego. 
Wybór w sklepach z pieczywem jest we Wrocławiu stanowczo za 
mały.

kłady Kąpielowe, 
nie dzień?

Istotnie, w sobotę pływalnia u- 
dostępniona jest publiczności..,, ale 
tylko do godziny 14-tej.

Chyba Dyrekcja Zakładów chce 
otaczać szczególna opieką bum e­
lantów, bo sobota jest również 
dniem pracy. Kończy się ona — 
właśnie w sobotę — najwcześniej 
o godzinie 14-tej. (Zet)

Szczególna metoda
NAPRZECIW przystanku „Okól­

nej", w Rynku, znajduje się 
duża tablica, po­
stawiona jeszcze 
w ub. roku. N a­
pis na niej zale­
ca spędzanie wol 
nego czasu na 
terenach powy- 
stawowych w lo­
kalu dancingo­
wym, na kon­
certach itp.

Mimo, że od pół roku zamarły 
tereny wystawowe, jakoś n ik t nie 
zajął się usunięciem nieaktualnej 
tablicy. A przecież do Wrocławia 
przyjeżdżają także goście, którzy 
złudzeni atrakcjam i Parku K ultu ­
ry  spotykają się z wielkim zawo­
dem, (zz)

Nieładnie, obyw atelu
P RZECHODZĄC ul. Piotra Skar 

gi „Spacerki" dostrzegły taką 
przykrą scenę: 
toram i tram w a­
jowymi szła ze 
szkoły dziew­
czynka. M otorni­
czy zadzwonił — 
uczennica nie do 
słyszała i zamy­

ślona szła dalej. Wtedy zdenerwo­
wany tram w ajarz zatrzym ał wóz, 
wysiadł i uderzył dziecko.

Motorniczy postąpił nieładnie. 
Sądzimy, że wie o tym i nigdy już 
».ie będzie bił dzieci, (ster)

Urodziły się trojaczki
#  f r e n k a  

i r o n e k
❖  J u l i a n
AA ILE zdziwiona była kierow- 

niczka Urzędu Stanu Cywil­
nego, kiedy zjawił się w jej gabi­
necie mężczyzna i oznajmił, że 
przyszedł zgłosić urodzenie trojacz 
ków.

Szczęśliwym ojcem okazał się ob. 
W ładysław Jankowski, lekarz 
weterynarii Uniw ersytetu Wrocław 
skiego.

Dzieci m ają imiona: Irena, Bro­
nisław i Julian.

M atka p. Irena Jankowska, czuje 
się dobrze, (bron)

Czytelnicy
„Słowa”
pomagają usprawniać
pracę PSS
n  o kapitalnego rem ontu w rb.

przeznaczono 100 sklepów 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców, które nie odpowiadają w peł­
ni wymogom sanitarnym  i tech­
nicznym. Ponadto wiele placówek 
handlu detalicznego zostanie w yre­
montowanych częściowo.

Plan renowacji pierwszych 100 
sklepów jest już wykonany. Nato­
m iast nie ma jeszcze projektu, w 
których placówkach należało by 
przeprowadzić częściowe przeróbki 
lub drobne remonty, a w których 
uzupełnić sprzęt.

Sądzimy, że czytelnicy pomogą 
PSS-owi i w  listach do naszej 
redakcji wskażą obiekty wym aga­
jące remontu.

Czekamy na uzasadnione p ro jek­
ty. (ster)

Spryciarze
DASZTETY wieprzowe w konser 

wie, rzucone na rynek przez 
C.Z.P.Ms., zaopa­
trzone są w bar­
wną winietę z 
nadrukiem : „Kon 
serwa do szyb­
kiego spożycia".

„Przechowywać 
w suchym i chłód 
nym miejscu".

Ekspedytorzy nie zadali sóbie 
jednak trudu, aby wypełnić ru - 
brj'k i: „Data produkcji" i „Trwa­
łość konserwy w miesiącach Od 
momentu wyprodukowania".

Jasne. Po có narażać się na 
ewentualne reklamacje. Sprycia­
rze! (Zet)

Podania, 
zażalenia  
i listy
przyjmują:

Dyrektor Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w każdy czwartek 

od godziny 15,30 do 18-tej. Przyjęcia 
odbywają się w gmachu przy ul. 
Dobrzyńskiej 21, pokój 411. Rozpa­
tryw ane będą spraw y związane z 
pracą ZUS-u oraz zażalenia na pe r­
sonel tej placówki.

Sekretaria t Domu Książki rów ­
nież w czwartki, w godzinach 

od 16-tej do 17,15 w biurach w ła­
snych przy ul. Rynek 60, I f  piętro. 
Zgłaszać należy się wyłącznie w 
sprawach związanych z działalno­
ścią Ekspozytury Wojewódzkiej we 
W rocławiu.

60 ton cennych
odpadków gnije
codziennie

na śmietnikach
Wrocławski Zakład Oczyszczania 

M iasta wywozi codziennie na wy­
sypiska 420 ton śmieci. Często jed ­
nak, ze względów szczupłości swe­
go taboru, nie może podołać zada­
niu. W tedy w ciągu kilku dni mno­
żą się na ulicy zapełnione kubły 
i rosną sterty  śmieci po podwórkach 
i zakamarkach. ,

Ponad 15 proc. wywożonych 
śmieci —- to odpadki, które nie po­
winny się znaleźć w  śmieciach. 
Można bowiem wśród nich zoba­
czyć butelki, stłuczone szkło, pa­
pier, szmaty, kości, złom metalowy 
i cząstki produktów  żywnościo­
wych.

Przedmioty te stanowią bardzo 
cenny surowiec, nadający się do 
przeróbki. Ale Centrala Odpadków 
Użytkowych nie interesuje się tym 
źródłem dochodów. Skutek jest ta ­
ki, że ponad 60 ton wartościowych 
odpadków dziennie ginie w ste r­
tach śmieci, —

Głos p. Strąckiej nie jest od­
osobniony. Z podobnymi narzeka­
niami aż nazbyt często przychodzą 
do nas wrocławskie* gospodynie. 
Skargi są ciągle te same: że chleb 
gliniasty, że m ały wybór, że brak 
kilogramowych bochenków 1 smacz 
nych bułeczek.

DLACZEGO TAK JEST?
Aby znaleźć odpowiedź na to 

pytanie przeprowadziliśm y naj­
pierw błyskawiczną „lustrację" w 
kilku piekarniach Powszechnej 
Spółdzielni Pracy Piekarzy i Cu­
kierników. Skonstatowaliśmy, że 
pieczywo tej ostatjiiej jest smacz­
niejsze i w yrabiane w rozmaitych 
gatunkach, mimo, iż piekarnie 
PSS-u są lepiej wyposażone w u- 
rządzenia mechaniczne.

Chcąc uzyskać na ten tem at wy­
jaśnień udaliśm y się do kierow ­
nika działu piekarni PSS — Sobo­
lewskiego. Niestety, uzyskane infor 
m acje bynajm niej nie rozjaśniają 
„tajem nicy". Najprzód oświadczono 
n*m, że b rak  jest maku. Gdy zade­
klarow aliśm y w tej sprawie goto­
wość interwencji,, okazało się, że 
właśnie nadszedł transport 400 kg. 
Kiedy pytaliśmy, co jest przyczyną 
niedostatecznego wypieku małych 
bułeczek, — odpowiedziano, że nie 
m a km inku. Dlaczego nie piecze 
się rozmaitych gatunków pszenne­
go pieczywa bez km inku — tego 
n ik t v/ PSS-ie w yjaśnić nie po­
trafił. Natomiast

ODPOWIEDZI UDZIELIŁ
naczelnik Wydz. Handlu przy P re ­
zydium MRN, ob. Jóźwiak:

Moim zdaniem — powiedział 
— sektor uspołeczniony czujc 
niczym niewytłumaczoną niechęć 
do wypiekania drobnych, a szcze­
gólnie nowych rodzajów pieczy­
wa, Muszę przy tym dodać, iż 
chleb z wytwórni Spóldz. Pie­
karzy jest lepszy, jakkolwiek 
niektóre piece „Powszechnej" 
również pracują nieźle.

Dziwna animozja do w ytw a­
rzania rozmaitych gatunków 
Chleba jest tym trudniejsza do 
usprawiedliwienia, ie  piekarnie 
otrzymują gotowe recepty i m i­
strzowie nie muszą głowić się 
nad przepisami. Byłby już naj­
wyższy czas przystąpić do w y­
piekli zdrowotnego Grahama i 
Steinmctza oraz chleba specjal­
nego, jak również chleba pszen­
nego w jednokilogramowych bo­
chenkach.

Zarząd Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców tłumaczy brak 
niektórych rodzajów pieczywa 
niedostateczną ilością pracowni­
ków, a także znikomą ilością 
pieców I urządzeń. Tymczasem 
największa we Wrocławiu pie­
karnia mechaniczna przy ul. 
Sienkiewicza, która sama mogła-

NOCNE DYŻURY APTEK
Apt. „P ias to w sk a" — u!. N ow ow iejska 25. 
..S tara  A p tek a" , ul. Kurzy Targ 4,
Pod „Łabędziem " — ul. Pułaskiego 16. 
Apt. Spot. n r  199 — ul. P artyzantów  25.
OSTRE DYŻURY SZPITALI — KLINIKA 
SZPITAL KLINICZNY NR 5 (oddz. chirurg.

i wewn.) — ul. T raugutta  57.
SZPITAL MIEJSKI NR ' 5 (oddz. dzlec.) — 

ul. Kasprowicza 64/66.

by zaspokoić potrzeby konsum- 
cyjne połowy mieszkańców n a ­
szego miasta, od kwietnia ub. 
roku stoi nieczynna. Je j remont 
miał być ukończony najpierw  w 
październiku 1950 r., potem w 
styczniu br. Jak  dotychczas, nie 
zanosi się na to, aby piekarnia 
prędko ruszyła. Pozostałe

TŁUMACZENIA SĄ RÓWNIEŻ 
NIEJASNE,

gdyż brak  km inku i melassy, który 
uniemożliwia, — jak  tw ierdzą „fa­
chowcy" z PlSS-u — wypiek róż­
nych gatunków pieczywa, nigdy 
jeszcze nie został zgłoszony do 
W ydziału Handlu MRN, który 
mógłby zapobiec niedostatkom.

Sądzimy, że załogi wszystkich 
p iekarń we W rocławiu „wezmą so­
bie do serca" nasze zarzuty i w 
najbliższym  czasie w / sprzedaży 
ukażą się nowe rodzaje pieczywa.

(ster)

Dla uczczenia
I-go Kongresu
kobiety
przekraczają
normy
~7 A kilka dni rozpocznie się w 

W arszawie Ogólnopolski Kon­
gres Ligi Kobiet. W związku z tym 
robotnice wrocławskich ząkładów 
pracy podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne.

Pracownice Wrocł. Fabryki Wo­
domierzy podjęły szczególnie wyso­
kie zobowiązania indywidualne.

Ob. Genowefa Spadło zobowią­
zała się wykonywać 245 proc. nor­
my, K atarzyna Nowak 220 proc., 
Józefa Raijiotowska 180 proc., Zo­
fia Scjmowska 215 proc.. Bronisła­
wa Chorąża 200 proc,, Misiak 155 
proc., Emilia Załobalc 198 proc., 
W ładysława Nowak 150 proc., Z. 
Staw iarska 1R1 proc.

Ponadto kobiety zatrudnione w 
innych działach podjęły zobowią­
zania grupowe, podnosząc swą wy­
dajność o 5 proc. (bron)

Ludzie pracy
regulują
czas sprzedaży
w sklepach

ODZINY otw ierania i zamy- 
y ' kania niektórych sklepów spo­
żywczych nie odpowiadały potrze­
bom ludzi pracy. Dlatego też Wydz. 
Handlu MRN zarządził przedłuże­
nie czasu sprzedaży, na razie w 2 
sklepach MHD — przy ul. T rau ­
gutta 69 oraz obok ostatniego przy­
stanku „6“ na końcu ul. Krom era 
— do godz. 23-ciej.

Innow acja ta umożliwi ludziom 
kończącym pracę późno wieczorem 
nabywanie produktów żywnościo­
wych w dowolnej porze dnia.

Na uzasadnione wnioski rad  za­
kładowych, podobne zarządzenia 
ostaną wydane również w stosun­
ku do innych sklepów, (ster)

Notatnik
wrocławski

•  W jednakowe, oświetlone w ie­
czorem szyldy, zostaną zaopatrzone 
wszystkie apteki we W rocławiu.

•  Poradni* sportowa przeniesio­
na została ze Stadionu Olimpijskie 
go do budynku Ośrodka Zdrowia 
przy ul. Sienkiewicza 110, II p. Go­
dziny przyjęć: 12—17.

•  Pierwszy tram w aj z ul. Slęż- 
nej (dziewątka) odjeżdża już nie 
jak  dawniej o godz. 5,37, lecz o g.

Pracownicy PDT

zwiększą
wydajność pracy, 
zmniejszą
koszty własne
PRACOWNICY wrocławskiego 

PDT postanowili odpowie­
dzieć na apel załogi PDT w 

Poznaniu, wzywającej do obniżki 
kosztów własnych.

Cały tut. personel zobowiązał się 
obniżyć koszty handlowe w rb. o 19 
proc. i równocześnie zwiększyć o- 
broty o 10 proc.

Zobowiązanie to załoga PDT wy­
kona dzięki zaoszczędzeniu m ate­
riałów, zwiększeniu w ydatków 
transportow ych, skróceniu cyklu o- 
brotu towarowego oraz zmniejsze­
niu ilości delegacji służbowych ł 
rozmów telefonicznych. (bron)

Brawo chłopcy!
Rycerski hełm
z XVII wieku 
przekazany Muzeum

Chłopcy lubią czasem wałęsać się
po gruzach.

Zdarzyło się to 1 uczniom I-ej 
klasy szkoły podstawowej n r 47 — 
Tadziowi Janasow i i Staszkowi 
Śmigulskiemu. Przy jednej z „wy­
praw " znaleźli w ruinach przy u li- 
cy Lelewela antyczny hetm.

Co z nim zrobili?
Otóż, to w łaśnie zasługuje na po­

chwalę i świadczy o wyrobieniu 
społecznym 12-letńich chłopców. 
Rycerskie nakrycie głowy odnieśli 
do Muzeum Wojska Polskiego, gdzie 
rozpoznano je jako hełm turn ie jo ­
wy z XVII-go wieku.

Brawo chłopcy! Postąpiliście n a j- 
wlaściwiej. Jednego tylko nie po­
chwalamy. Spacery w ruinach za­
grażają życiu. Nawet dla najcen­
niejszej zdobyczy nie wolno wam 
ryzykować. (Ze().5,09. Ułatw i to dojazd do pracy na 

godz. 6-tą.
•  Wymiana zaświadczeń ty m ­

czasowych na legitymacje stale dla 
posiadaczy wszystkich odznaczeń 
wydanych przez KRN oraz władze 
wojskowe trw ać będzie do 31 lip- 
ca br.

•  Film pt. „Torpedowiec N ie­
ugięty" wyświetlany będzie dzisiaj 
o godz. 20-ej w salach Klubu 
TPPR — Rynek 6, I p. Przedsprze­
daż biletów od godz. 13-ej.

•  Uwaga absolwenci wydzia­
łów: Mechanicznego, E lektryczne­
go, Inżynierii, A rchitektury i Che­
mii Technicznej. W sobotę 3 m ar­
ca macie się wszyscy stawić w 
auli Politechniki Wrocławskiej, naj 
później o godz. 16.

•  Legitymację Zw. Zaw. na na­
zwisko Zygfryd Kasierski przynie­
siono do naszej redakcji.

D z i ś
próba generalna  
sztuki Szekspira
„ J a k  w am  
s’ę podoba11
P) ZIS w teatrze Polskim o godz.

18 odbędzie się próba gene­
ralna sztuki Szekspira „Jak wam 
się podoba" w przekładzie Cz. M i­
łosza.

O G Ł O S Z E N IA
do

S Ł O W A  P O L S K I E G O  
1

G A Z E T Y  R O B O T N I C Z E J  
oraz innych dzienników w kraju należy 

kierować na adres:
BIURO OGŁOSZENI R. S. W. „PRASA“ 

W rocław — Podwale Świdnickie 26 
pok. Nr 13 — tel. 5;-55 i 40-21. 

Konto w N. B. P. — Oddz. Wrocław  
Nr 110- 1892 

Konto w  P. K..O. — Oddz. Wrocław  
Nr 110-277  

Ogłoszenia drobne od osób i firm pry­
watnych przyjmują ponadto wszystkie 

Urzędy Pocztowe.
Kierowanie ogłoszeń na inny adres -— 

powoduje opóźnienie ich druku.
010

Zakłady Energetyczne Okręgu Dolnoślą­
skiego — Zakład Zbytu Energii we Wro­
cławiu podaje niniejszym do wiadomości, że 
biura sprzedaży energii elektrycznej, Rejon 
ZZE oraz Kasa mieszczące się dotychczas 
w budynku Rynek 9, III p., przeniesione zo­
stają z dniem 5 m arra 1951 r. do nowej sie­
dziby w lokalu przy ul. Energetycznei 4 — 
parter (boczna Placu Powstańców Śląskich).

Zakład Zbytu Fnergii zwraca się równo­
cześnie z apelem do Odbiorców energii ele­
ktrycznej, aby wpłacali swoje należności za 
zużytą energię bezpośrednio do rąk inka­
sentów lub na konto PKO Nr VIIIM840/110 
w najbliższym Urzędzie Pocztowym. 028 k

0GŁ0SZ NI A 
DROBNE

Sekrelarza-rkę ze znajomością rachunkowo­
ści i maszynopisania zaangażuje Państwo­
we Liceum Pedagogiczne w Szklarskiej Po­
rębie (Średniej) ul. Górna 29. Wikt i mie­
szkanie zapewnione. Ekwiwalent pieniężny 
do omówienia. 002 k

Prezydium M. R. N. w Legnicy orzeczeniem 
z dnia 20. II. 1951 r. Nr SAA. IT/6-6̂ 51 udzie­
liło dziecku ob-ki Warczak Zofii: synowi 
HANSOWI ur. 6 listopada 1945 r. w Apol- 
dzie (Niemcy) syn Marii z d. Warczak ze­
zwolenia na zmianę imienia rodowego 
HANS na imię JAN., ^  004 k

W związku z kapitalnym remDntem sieci 
niskiego napięcia w Legnicy, Zakład Siecio 
wy zawiadamia zainteresowanych, że nastq 
pią przerwy w dostawie energii elektrycz­
nej do dnia 15. III. 1951 r. w godzinach od 
7.00 do 17.00 na ulicach:

Chojnowska Nr 4? do 66 
Orężna Nr 1 do 32 
Gwiazdowa Nr 1 do 9 
Krótka

ZNAl  EZIONO torebki? 
dam ską z plenierizmi i 
d robiazgam i w sk lepie  M. 
H. D. Nr 103 ,,Dom Pani ", 
V rorł*w , Św ierczew skiego 

95. Po odbiór zgłosić się 
do k ierow niczki sklepu.

00/ g

Z dniem 21 lutego 1951 r. został 5 Oddz. 
P. P. B. Legnica należący bezpośrednio do 
Zjednoczenia Dolnośląskiego PPB we W ro­
cławiu przemianowany na Kierownictwo 
Grupy Robót Budownictwa Miast I Osiedli 
Legnica i wcielony do Zjednoczenia Budo­
wy Miast i Osiedli Jelenia Gora. Jednocze­
śnie z dniem wvmienionvm unieważnia się 
wszelkie pieczęci dotychczas używane o 
brzmieniu: „Państwowe Przedsie,b, Budowla­
ne Oddział 5 Legnica", qq3 jj

POTRZEBNA natychm iast 
sam odzielna gosp o d y ii. 
W arunki do om ówienia. 
W rocław , Dubois 8/15.

005 g

POTRZEBNA pomoc dom o­
wa od z.ira/. — W arunki 
bardzo dobre. Wrorł.*-./, 
M ikołaja Reja 37/3. 003 g

W i d o w is k a  
i imprezy
TEATRY
OPERA — godz. 19 — „Sprzedana n a r;* -

cisona".
TEATR POLSKI — godz. 18.45 — Próba ae- 

neralna.
TEATR KAMERALNY — godz. 18.45 ,,Śluby 
TEATR MŁODEGO WIDZA -  godz. 13 — 

„P iet zaczarow any , godz. 19.15 — „W o ­
dewil w a rsz aw sk i1.

WYSTAWY
ZPAP — ul- S ta lingiadzka 26 — ..W rocław ­

scy p lastycy  w obronie p rk o iu " . 
MUZEUM ŚLĄSKIE — i.Cef/im ika a rty ­

styczna".

KINA
SLASK — ,,Rada Bogów" (NRD) godz. 15.45, 

1?) i 20.15.
PRZODOWNIK — ..Z aw ia ła"  — (czes ) 

godz. 15.45, 18 1 20.

s<5 ^  7,  Do,y" -  < « « m . »<*»!.
WARSZAWA — ,,Pokój zdobędzie łw i ł t "  

(nolsk.), godz. lfi, 18 i 20. 
pO K O .I^— ,,Skarb'* — (pols.), godz. 16,

POLONIA — „Przeczucie" (czes.), godz. 
,16, 18 i 20. y

PIONIER — , .Teatr zw ierzą t"  — (rad ź), 
godz. 15 i 17. — Program  aktualności —
godz. 19, 20 i 21.

TĘCZA — ,,G oal"  (radz.), godz. 18, 18 i 20. 
ROBOTNIK —- „S po tkan ie  nad Laba" (rad .). 

Czvnne: i ro d a  i czw artek — godz. 19 10 
piątek i sobota — godz. 17.30 i 19.30,’ 
niedziela — godz. 13.30, 15.30, 17.30 1 
19.30.

SAMODZIELNA pracow ni- 
fi D y re k n i Poczt poszu­

m ie  pokoju na Krzykach. 
Zołoszenia: W rocław . Du­
bois 8/15. 00fł g

ZGUBIONO karlę  re je s tra ­
cyjną RKU-W rccław n i  
nazwisko Kopek M ichał.

008 g

Czytajcie
„ S Ł O W O ”

OGRÓD ZOOLOGICZNY — o tw arty  od 
godz. 9— 19.

FOTOPLASTYKON — ..Szw ajcaria zlm la"* 
Czynny od godz. 9—21,

-  M AR ZEC

C zw srltk
Albina 16 lokali gastronomicznych

a tylko 3 — na przedmieściach
(dokończenie ze str. 1-szej)

P IĘKNA restauracja na ul. Wita Stwosza pod nazwą „W-Z" mlaJ 
la być uruchomiona w jesieni ub. roku. Dziś WZG podaje ter­

min: początek kwietnia- A pamiętajmy, że w połowie marca miasto 
straci 800 miejsc w Monopolu, który przejdzie „kurację odmładnla- 
jącą" — remont.

O lokal przy ul. Olszewskiego 
nr 69 na Sępolnie — Biskupinie,
trw ają targi od m aja 1950 r. Wy­
dział K w aterunkow y „nie jest w 
stanie" znaleźć zastępczego mie­
szkania dla ob. Bąka, który zaj­
m uje tam  pokój z kuchnią, stano­
wiący tzw. zaplecze gospodarcze. 
Term in ewentualnego remontu, 
czy otwarcia, przezornie nie został 
oznaczony.

Zdawało by się, że poważnym 
odciążeniem dla działających p la­
cówek gastronomicznych będzie 
uruchomienie piwnicy ratuszowej. 
Osiem sal może tam  pomieścić 3 
tys. ludzi. Personel obliczono na 
250 osób. Przeprow adzenia doku­
m entacji budowlanej podjął się w 
jesieni ub. roku inż. Bukowski, 
konserw ator ratusza.

Dyrekcja Naczelna CZPG posta­
wiła do dyspozycji oddziału w ro­
cławskiego na rok 1950, kredyt "w 
wysokości 19.500.000 zl (w starej 
walucie). PPB Nr 1 przewidziało 
w swoim harm onogram ie rozpo­
częcie robót remontowych na 1 
m arca br.

Wszystko więc było na najlep­
szej drodze. Niestety, sprawa zo­
stała odłożona, bo... ob. inżynier 
nie zdążył dotychczas zająć się do­
kum entacją.

Cytowaniem przykładów moż­
na by zapełnić nie jedną szpaltę.

K rótko mówiąc 350 tysięczne 
m iasto o rozbudowanych peryfe­
riach, ma niedostatecznie rozbudo­
waną sieć zakładów gastronomicz­
nych.

Czas, by tym  problem em  zajęło 
się Prezydium  MRN. (Zet)



Słowo Z obiektywem 
po Zakopanem

str. 8. S Ł O W O  P O L S K I E

Listy z wczasów

Na marginesie Zimowych Mistrzostw w Zakopanem

Zdrowia i sil pracowników
Apel Wałtosza

podjęli

sp orto w c y z  kopalni
„M ieszko11

nie wolno narazić 
na niebezpieczeństwo

"7 AKOŃCZYŁA sic* pierwsza wielka polska impreza sportowa, Zi- 
mowe M istrzostwa Zrzeszeń Sportowych, oparta w swych zasad­

niczych założeniach o masowy sta rt zawodników.
Jeszcze nie ostygliśmy z wrażeń, jeszcze widzimy wspaniałą jaz­

dę Dziedzica w slalomie, piękny lot Kuli i pełen dynamizmu skok, 
lecącego jak  pocisk M arusarza.

\A /  ślad za sportowcami ko- 
* ’ palni „Victoria“ i „Chro­

bry" poszli również sportowcy 
kopalni „Mieszko". Na apel bry­
gadzisty Wałtosza utworzyli oni 
10-osobową sportową brygadę 
produkcyjną pod przodownic­
twem kol. Rotcholca.

Brygada zobowiązała się pod­
nieść jakość produkcji, zwięk­
szyć wydajność, a ambicją 
wszystkich przodowników pra­
cy—sportowców—jest zdobycie 
w tym roku odznaki SPO.

(wr)

Tenisisci
C W K S -u
zeSkoneckim
wystąpią 
w e Wrocławiu

Tenisiści  Wrocławia,  
wobec  braku odpowie­
dnich kortów krytych, 
"pfawial i  dotychczas 
v okresach zimowych 
nne dy scypl iny spor­

towe. Obecnie  dzięki 
otwarciu kortu z imowe­
go w hali  sportowej 
WKS-u, mogą w da l­
szym ciągu ko n ty n u ­
ować sw o je  treningi i 
urządzać zawody teni ­
sowe.

Młoda i ambitna sek­
cja ten isowa wojsko­
wych postawiła przed 
sobą jako główne za­
danie rozwinąć i spo­
pularyzować  V'/ iak n a j ­

większym stopn iu te dziedzinę sportu wśród 
mieszkańców Wrocławia.  Dopiero w ubie­
głą niedzielę zakończył się wielki  turniej  
tenisa z udziałem wszystkich czołowych 
rakiet  Dolnego Śląska, a już kierownictwo 
sr*k< )i tenisowej  WKS-u pr o je k tu je  urzą ­
dzić drug ą wielka imprezę,  na którą za­
mierza zaprosić  czołowych graczy warszaw­
skiej  Legii ze Skoneckim na czele.

Starter machnqł 
ch o rq g iew kq ...

Bojery złapały 
wiatr
j~) *ugi rząd płaskich sań z umo- 

cowanymi żaglami staną! na 
starcie. Wszędzie, jak  okiem się­
gnąć, lodowa pustynia poprzecina­
na tu i ówdzie niewielkimi fałdami 
nawianego śniegu. Energiczna ko­
m enda człowieka z czerwoną cho­
rągiewką poderwała załogę sań i 
wprawiła je w ruch. Zatrzepotały 
żagle, i bojery z charakterystycz­
nym zgrzytem płóz, zaczęły zwięk­
szać odległość, dzielącą od brzegu.

Ten drobny wycinek z tegorocz­
nych m istrzostw  bojerowych Pol­
ski, jakie odbyły się przed paro­
ma dniami na jeziorze M amry, jest 
doskonałym świadectwem, że że­
glarstw o lodowe staje  się u nas 
sportem  coraz bardziej popular­
nym. Starzy instruktorzy, którzy 
jeszcze przed wojną jeździli na bo­
jerach, dziś przygotow ują nowe 
kadry zawodnicze złożone z m ło­
dzieży.

CO TO JEST 
ŻEGLARSTWO LODOWE.

Jak  tw ierdzą starzy „spece“, jaz­
da na bojerze jest m ieszaniną u - 
czucia, jakie doświadczamy zjeż­
dżając na sankach ze strom ej góry 
i coś niecoś z jazdy żaglówką. Tyl­
ko, że szybkość jest większa, do­
chodząca do 120 km/godz. Rekord 
św iata w jeździe na bojerach wy­
nosi 223 km godz Polska posiada 
doskonałe tory bojerowe na jezio­
rach mazurskich, które już w n ie­
dalekiej przyszłości zapełnią się 
młodzieżą z całej Polski, spotyka­
jącą się w walce o tytu ły  mistrzów.

(Bil)

Jeszcze mamy zbyt dobrze w pa­
mięci wyraźne objawy serdecznej, 
koleżeńskiej współpracy między za­
wodnikami, pierwsze jaskółki so­

cjalistycznego po 
dejścia do spor­
tu.

Te ostatnie ce­
chy zawodów by 
łyby może n a j­
radośniejsze, gdy 
by nie błędy k ie­
rownictw  zrze­
szeń, o których 
chcemy mówić 

już teraz, na gorąco, by nie pow­
tórzyły się one podczas letnich 
mistrzostw.

Tabela punktacji zawodów sta ­
wiała zrzeszenia sportowe, wobec 
konieczności w ystaw iania pewnej 
określonej liczby zawodników w 
każdej konkurencji. Prowadziło to 
do tego, że zrzeszenia nie chcąc 
rezygnować z punktów  narażały 
na szwank zdrowie zawuuników 
wystaw iając często byle kogo, dby 
tylko mieć pełny skład.

JAK było z biegiem zjazdowym 
pań, gdzie pojęcie masowego 
sta rtu  zostało w najniewłaściw- 
szy sposób spaczone i do biegu 
stanęło sporo zawodniczek, które 
właściwie nie m iały naw et do­
brze opanowanej christianii, a 
były między nimi naw et i takie, 
które po raz pierwszy podczas 
zawodów znalazły się na K a­
sprowym  W ierchu (n. p. n ie­
które zawodniczki zrzeszenia 
sportowego „Budowlani*'). To, że 
bieg zjazdowy skończył się m i­
nim alną ilością kontuzji, można 
nazwać tylko szczęśliwym zbie­
giem okoliczności.
Drugim złym objawym, zaobser­

wowanym  podczas M istrzostw by­
ła nadm ierna eksploatacja czoło­
wych sportowców przez ich zrze­
szenia. W zażartej walce o punkty 
Grandys z AZS, czy Józef Krzep­
towski z CWKS startow ali aż pię­
ciokrotnie w czasie zawodów, za­
stępując zrzeszeniom brak  dobrych 
rezerw, a przecież walka o punkty 
miała być spraw ą drugorzędną.

Na przyszłość należy stanowczo 
kontrolow ać umiejętności nowych 
zawodników, by nie dopuszczać nie 
przygotowanych do sta rtu  zawod­
ników do trudnych i niebezpiecz­
nych konkurencji, narażających na 
niebezpieczeństwo ich zdrowie. Nie 
należy również na przyszłość do-1 
puszczać do tego, by w szechstron­
nie uzdolniony zawodnik był zbyt­
nio eksploatowany.

Kierownictwa zrzeszeń muszą 
pam iętać zwłaszcza przy tego ro ­
dzaju imprezach, że walka o punk­
ty  — to nie wszystko. Muszą za­
pamiętać, że s p o r t  — znaczy —

I sprawny do pracy i obrony. (Lak)

Współzawodnictwo pracy
wśród  p r a c o w n i k ó w  F W P  

-  pilną koniecznością społeczną

P U gwarnych dniach igrzysk  
zim ow ych w  Zakopanem  
stolica zimowa Polski 

wraca zwolna do równowagi. 
Se tk i uczestników igrzysk i ty ­
siące w idzów rozjechało się już 
do domów, mając jeszcze na 
długo w pamięci wspaniale 
w alki, jakie toczyli nasi najlep­
si sportowcy, we w szystkich  
konkurencjach igrzysk. Na 
zdjęciach:

•  m istrzyni Polski w  jeździe 
figurow ej na lodzie. Anna Bur- 
sche—Lindnerowa w  e fek tó w - 
nej figurze tanecznej.

•  sypanie śniegu zwożonego sa­
niami na zeskok Krokwi przed 
otw artym  konkursem  skoków,

w których trium fatorem  byl 
Staszek Marusarz.

•  Daniel K rzeptow ski, który  
i w  tym  roku obronił ty tu ł m i­
strza Polski w  kom binacji norw e­
skiej.

Fot. S tefan  Arczyński

1 EDNO z popularnych haseł
I wczasowych brzmi: Polska

J  Ludowa przez wczasy daje 
św iatu pracy radość i zadowolenie**.

Tak jest naprawdę. Mogą to po­
świadczyć tysiące wczasowiczów, 
zapełniających stale nasze domy 
wypoczynkowe. W yjeżdżający n ie­
jednokrotnie dziękują kierownictwu 
i personelowi FW P za opiekę i wy­
poczynek po całorocznej pracy w 
doskonałych w arunkach i w pięk­
nych okolicach naszego kraju. 
Wczasowicze otrzym ują dobre wy­
żywienie, bezpłatną podróż, roz­
rywki kulturalne. M ają nawet 
książki, teatr, kino, mogą uprawiać 
sport.

Insty tucja FWP niew ątpliw ie do­
skonali się z każdym rokiem. Nie 
wolno nam jednak ukrywać i b ra ­
ków na wczasach. Jednym  z nich 
jest niemal chroniczny brak p ra ­
cowników kulturalno - oświato­
wych na wczasach, zwłaszcza p ra ­
cowników oddanych akcji o w iel­
kim znaczeniu społecznym. W praw­
dzie władze naczelne FW P otw iera­
ją kursy i wciąż angażują kandy­
datów na instruktorów  kulturalno- 
oświatowych, jednak organizacja 
imprez kulturalnych jest nadal naj­
większą bolączką życia wczasowego.

Tam gdzie b rak  instruktorów  
kulturalno - oświatowych, wczaso­
wicze nudzą się i narzekaja na 
brak opieki mówiąc: ,.nie ma komu 
się nami zająć: na wczasach nic no­
wego się nie dzieje poza jedzeniem, 
spaniem i spacerem '1.

Jest jeszcze gorzej, gdy instruktor 
nie odpowiada swemu powołaniu.

Trzeba pamiętać, że akcja ku ltu ­
ralno - oświatowa na wczasach — 
to nie ,.urzedowanie“, ani załatw ia­
nie papierków. Jest to najtrudn iej­
szy dział pracy na wczasach. In ­
struk tor kulturalno - oświatowy 
musi być pełnowartościowym, wy­
robionym ideologicznie, duchowym 
budowniczym Polski Ludowej. Mu­
si umieć przewodzić grupie wcza­
sowiczów. Musi bvć zarazem świet- 
licowcem, bibliotekarzem, sportow­
cem.

Wczasowicze, a zwłaszcza tzw 
..rady starszych" winny ze swej 
strony otoczyć instruktora życzliwą 
opieką i pomagać mu w jego tru d ­
nej i odpowiedzialnei pracv. Doty­
czy to przede wszystkim działaczy 
związkowych oraz przedstawicieli 
uświadomionej inteligencji pracu­
jącej.

U aktywnienie wczasowiczów ce­
lem doskonalenia instytucji wcza­
sów winno być hasłem pracowni­
ków FW P i wszystkich obywateli 
na wczasach.

Trzecia wreszcie sprawa jest za­
gadnienie współzawodnictwa p ra ­
cy wśród pracowników FWP. Do­
w ia d u jm y  si> z prasy bardzo wiele 
o współzawodnictwie w dziedzinie 
orodukcii w fabrvkach. konslniach. 
hutach, budownictw ie itd. Nic jed­
nak nie słvchać o współzawodnic­
twie pracy wśród pracowników 
FWP.

Opinia publiczna nraenie w ie­
dzieć. które ośrodki p w p  nrzoduja 
w pracy na wczasach, iakie w pro­
wadzono w nich udoskonalenia, jak 
stoi poprawa warunków pobytu na 
wczasach, którzy pracownicy FWF

w yróżniają się w pracy na wcza­
sach itp.

Wszak wczasy, wychowują nowe­
go świadomego obywatela Polski 
Ludowej. Dobrze spędzone wczasy 
dają mu możność z większym zapa­
łem pracować d la realizacji P lanu 
6-letniego.

Poza tym — za mało m am y je­
szcze robotników na wczasach. Po­
nad 60 proc. wczasowiczów to p ra ­
cownicy umysłowi. Nie odpowiada 
to ilościowemu stosunkowi jednych 
do drugich. Nad wyrównaniem  te ­
go stosunku muszą więcej pracować 
rady zakładowe, organizacje związ­
kowe i polityczne.

Wacław W iśniewski 
Polanica-Zdrój, T raugutta  3

P rogram
drugiej części

Spartakiady
wojskowej 
we W rocław iu

Dalszy ciąg spartakiady zimowej 
Okręgu Wojskowego W rocław od­
będzie się w okresie od 2 do 8 
m arca br.

Podajem y szczegółowy pr.igram 
mistrzostw.

2. III. br. godz. 9-ts — otwarcie 
mistrzostw.

2—5 III. br. godz. 9—13 — szer­
mierka i podnoszenie ciężarów.

2—5 III. br. godz. 16—20 — gim­
nastyka przyrządowa.

6. III. br. godz. 10-ta — zakoń­
czenie mistrzostw.

Przewidziany jest udział około 
500 zawodników. — Wstęp dla pu­
bliczności bezpłatny.

Komunikat WKKF
W dniu dzisiejszym  o godz. 18-ej 

w  lokalu WKKF przy ul. K ołłątaja  
20 odbędzie się zebranie Sesji 
Szermierczej WKKF. Obecność 
w szystkich członków obowiązkowa.

Gebolisówna
przeniosła się 
do W rocław ia

1)0 W rocławia przeniosła się 
przed kilkoma dniami czołowa 
lekkoallctka Górnego Śląska Gę- 
bolisówna - Kopralowa, reprezen­
tantka Polski w sztafecie 4 x  100 
m, oraz w skoku w dal. Pracuje 
ona obecnie w Zrzeszeniu Sporto­
wym Budowlani i prowadzić bę­
dzie treningi lekkoatletyczne, lię- 
dzie ona również startow ać w b a r­
wach tego zrzeszenia, (y)

„Niech się sobie przypatrzą na świeżym powietrzu
— myślała staruszka — a będzie, co Bóg da. On b ry ­
lant między mężczyznami, ona także dobre dziecko, 
więc może się porozumieją. Bo, że on ma do niej sła­
bość, to praw ie bym się założyła".

W kilka dni panna Izabela ochłonąwszy z nieprzy­
jem nych wrażeń poczęła żałować swojej Wzmianki 
o W okulskim przed prezesową.

„Jeszcze gotów pomyśleć, że wyszłabym za niego..."
— rzekła do siebie.

Tymczasem prezesową zwierzyła się przed bawiącą 
u niej panią Wąsowską, że przyjedzie do Zasławka 
W okulski, bardzo bogaty wdowiec, człowiek ze wszech 
m iar niepospolity, którego chciałaby ożenić i który, kto 
wie, czy nie kocha się w pannie Izabeli...

Pani Wąsowska bardzo obojętnie słuchała o m ają t­
ku,' o wdowieństwie i o m atrym onialnych kw alifika­
cjach Wokulskiego. Lecz, gdy prezesową nazwała go 
człowiekiem niepospolitym, zaciekawiła się; dowie­
dziawszy się zaś, że może kochać pannę Izabelę, rzu­
ciła się jak rum ak szlachetnej krwi, niebacznie do­
tknięty  ostrogą.

Pani Wąsowska była najlepszą kobietą, nie m y­
ślała p o w t ó r n i e  wychodzić za mąż, a tym  mniej odbie­
rać innym  paniom konkurentów . Dopóki jednak ży­
ła na świecie, nie mogła pozwolić na tOj ażeby jaki 
mężczyzna mógł kochać się w jakiejś innej kobiecie, 
nie w niej. Żenić się dla interesu ma prawo; pani Wą­
sowska gotowa m u była naw et pomagać, ale uwiel­
biać można było tylko ją. Nie dlatego nawet, 
ażeby uważała się za najpiękniejszą, ale że... taką już 
m iała słabość.

Dowiedziaszy się, że panna Izabela dziś przyjeżdża, 
pani W ąsoska gwałtem zarała na spacer Wokulskiego. 
Gdy zaś na gościńcu pod lasem zobaczyła tum na ku­
rzu, wzniecony przez powóz jej rywalki, skręciła na 
łąkę i tam  zrobiła wielką scenę z siodłem, która jej 
się n ie udała.
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MiŁKA
Tymczasem panna Izabela dojechała do dworu. 

Całe towarzystwo przyjęło ją  na ganku w itając p ra ­
wie tymi samymi wyrazam i:

— Wiesz — szepnęła jej prezesową — przyjechał 
Wokulski...

•— Tylko pani nam  brakło — zawołał baron — aże­
by Zasławek był podobny do ra ju . Bo już mam tu 
bardzo przyjemnego towarzysza i znakomitego gościa'.

Panna Felcia Janocka wzięła na bok pannę Izabe­
lę i ze łzami w głosie poczęła jej opowiadać:

—■ Wiesz, przyjechał tu pan Wokulski... Ach, gdy­
byś wiedziała, co to za człowiek!... Ale wolę ci nic nie 
mówić, bo i ty jeszczee pomyślisz, że jestem  nim za­
jęta... No i wyobraź sobie: pani Wąsowska kazała mu 
jechać ze sobą na spacer, sam na sam... Gdybyś wie­
działa, jak  się biedak rumienił!... A ja za nią. Bo i ja 
chodziłam z nim na ryby, ale tylko tu, do sadzawki, 
i jeszcze by ł z nam i pan Julian. Ale żebym miała tylko 
z nim  jechać konno?... Za nic w świecie!... wolałabym 
umrzeć...

Uwolniwszy się od w itających panna Izabela po­
szła do przeznaczanego dla niej pokoju.

— Drażni mnie ten pan W okulski — szepnęła.
W gruncie rzeczy nie było to rozdrażnienie, ale coś 

innego. Jadąc tu  panna Izabela czuła niechęć do pre­
zesowej za jej gwałtowne zaprosiny, do ciotki, że jej 
kazała natychm iast jechać, a nade wszystko do Wo­
kulskiego.

— Więc napraw dę — mówiła sobie — chcąc mnie 
oddać tem u parweniuszowi?... A, zobaczy, jak  na tym 
wyjdzie!...

Była pewna, że pierwszym  człowiekiem, który  ją 
powita, będzie W okulski i postanowiła traktow ać go 
z najwyższą pogardą.

Tymczasem W okulski niee tylko niee wybiegł na jej 
spotkanie, ale — pojechał na spacer z panią Wąsowską.

To w przykry sposób dotknęło pannę Izabelę 1 po­
m yślała:

„Zawsze kokietka z niej, choć już ma lat trzy­
dzieści!...“

Gdy baron nazwał W okulskiego znakom itym  go­
ściem, panna Izabela uczuła jakby  dumę, ale było to 
bardzo przelotne uczucie. Gdy zaś panna Felicja 
w nieedwuznaczny sposób zdradziła się, że jest o Wo­
kulskiego zazdrosna, pannę Izabelę ogarnął jakby n ie­
pokój, ale tylko na chwalę.

„Naiwna jest ta Felcia“ — rzekła do siebie.
K rótko mówiąc: przez całą drogę planow ana wzgar­

da dla W okulskiego całkiem zniknęła wobec m iesza­
niny takich uczuć, jak  lekki gniew, lekkie zadowolenie 
i lekka obawa. W tej chwili W okulski przedstaw ił się 
pannie Izabeli inaczej niż dotychczas. Nie był to już 
jakiś tam  kupiec galanteryjny, ale człowiek, który 
wracał z Paryża, m iał ogromny m ajątek i stosunki, 
którym  zachwycał się baron., którego kokietowała Wą­
sowska.

Ledwie panna Izabela m iała czas przebrać się, do 
pokoju jej weszła prezesową.

— Moja Belu — rzekła staruszka ucałowawszy ją 
jeszczes raz — dlaczegóż to Joasia nie Chce przyjechać 
do mnie?

— Papo jest niezdrów, więc nie chce go opuszczać.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Pływacy 
Stali -Pafawag
przygotowujq się 
starannie

do mistrzostw 
Polski

Na treningach 
sekcji  pływackich 
poszczeoólnych ki u- . 
bów wrocławskich 
wre gorączkowa 
praca przygoto­
wawcza przed zi­
mowymi mistr/osl-  

1 wami Polski,  k tó ie  
rozpoczną &)r* 16-go 

|  marca w Warsza- 
> wie.
l  Do mistrzostw 
. ty c h  na js la rannie i 
przygotowują  *i<3 

pływacy Pafawagu, którzy clicą za wszelką 
cenę zdobyć zaszczytny tytuł  drużynowego 
mistrza Polski.  Kierownictwo klubu zwra­
ca szczególną uwaę;ę na swoich asów atu ­
towych: Ronczewską, Sorokę, Jaśkiewicza,  
Pet rusewicza,  Lewickiego, Manowskiego i 
Jaku bo wskiego.  Obok treningów sekcy j ­
nych. zorganizowano również ? ' n ' i/Upr 
r.ingi dla kadry klubowej,  /•. ' ,  , ,
wchodzą zawodniczki i .. ^CZCJuZlC 
da jący  minima okreś '  s , e w 6 w  1 5
ctwo sekcji .  Kadrowi.  . T M P - n w *  
treningami specja lne  d . ,^ ,* .  u , ,.

Jak więc  z tego widzimy, Pefa.r 
zamierza ją w nadchodzących mjs1^  S i ę  
odegrać dużą rolę. Najgrr^ k a m p a -  
przeciwnikiem będzie nr**;,. , ■
żyna  warszawskiego C W K S . - * 4 'v " s
w swoich szeregach takich’ W r a k Ó W  
jak: Szołtysek,  Cichoński,  Stoli YZTCZfn 
worski i Jankowski.  (Hen) f
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